
Księgozbiór 
AP w Piofr kow ie Tryh. 

.IV!t 128. Piotrków, śi:oda, 7 Czerwca l916 roku Rok II. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~-

wychodzi o godzinie. 8-ej rano z wyjątkiem poniE!działków dni poświątecznych. 

- 11 I piętro. Adres Redakcji : Piotrków, Kaliska Adres Administracji : Piotrków, Bykowska 71. 
!lcd11kcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie I w niedziele. I!' 

Rękopisów Redakcja nie z_wrnc11. 

Prenumerata miesięczni! w Piotrkowie 2 kor. 50 h:ilerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal 

Ceny ogłoszei1 za wiersz : Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za katdy 
następny 20 hal. Układ tabelaryc;ny !Hb skomplikowany 50 halerzy, za katdy następny 40 hal. Administracja otwarta od godzimy 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu. il 

Ce11a poszczegóinego numeru w Piotrkowie JO hal.; na prowincji l zagranicą 12 ha!;=lO fenigów. i Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

Berlin. (w. wł.) Na poniedziałko

wem posiedzeniu wojennem Sejmu 
Rzeszy,- po uchwaleniu mniejszych 
przedłożeń podatkowych tudzież po
d<itków od zysków wojennych, przy
stąpiono do głosowania nad wnio
skiem do ustawy o stowarzyszeniach, 
Żądającym zniesienia paragrafu języ-

kowego. 
Głosowanie było imienne. 265 

Schronisko dla uwolnionych z obo
zów internacyf nych kró!ewiaków 

Otrzymujemy następujące pismo: 

W marcu 1916 r. powstała przy Weyrin
gergasse 14 we Wiedniu jedna z najwa
żniejszych instytucji polskich stworzonych 
w czasie wojny; - jest nią schronisko dla 
uwolnionych z obozów intemacyjnych kró
lewiaków. Komitet ratunkowy dla interno
wanych polaków z Królestwa Polskiego, 
otwierając schronisko, powierzył z a r z ą d 
j ego osobnej sekcji przy Lidze Kobiet 
NKN. Sekcja owa, istniejąca już od roku 
poc.l mianem "Sekcji pomocy dla interno· 
wanych królewiaków", miała pierwotnie za 
zadanie wyjazdy do obozów intarnacyfnych, 
a to w celu zapoznania się na miejscu z 
warunkami, w jakich znajdują się interno
wani; kupowała i wysyłała własnym ko
.sztem do obozów najniezbędniejsze artyku
ły, wypłacała z własnych funduszów zapo
mogi, pośredniczyła w sprawach uwolnie
nia itd. Od chwili objęcia schroniska sta
nęła SP.keja w ścisłym kontakcie z Komite
tem ratunkowym, (dra Bilińskiego) który 
przybrawszy sekcję do tej filantropijnej" 
i humanitarnej pracy, pokrywa wszelkie 
koszta z prowadzeniem schroniska połączo
ne i wypłaca zasiłki na- drogę; całą zaś 

część ad11iinistracyjną spełnia sekcja pod 
własną odpowiedzialnością. Obecnie więc 

oprócz wyżej wymienionych czynności se
kcja zajmuje się gospodarstwem w ~cbro

nisku, wyrabia potrzebne do dalszej drogi 
dolrnmenta, stara się o zniżki kolejowe i 
wogóle udziela opieki swoim pupilom. 
Tylko znający dokładnie stosunki, w jakich 
znajdują się wypuszczeni na wolność inter
nowani, potrafią ocenić dobrodziejstwo ja
kiem jest schronisko. Trzeba bowiem wie
dzieć, że wracający z baraków internowani 
r~krutują się przeważnie ze sfer robotni· 
czych, · nieznających języka niemieckiego, 
a na dobitek bez grosza w kieszeni. W 
schronisku zaś mają bezpłatne utrzymanie 
wszelką pomoc i poparcie sekcji w zała

twienit1 niezbędnych formalności do dalszej 
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głosami, przeciw 74, wniosek ten 
przyjęto. 

Na wniosek posła Miillera przy
stąpiono natychmiast cf o · trzeciego 
czytania tego wniosku. Został o n 
ponownie przyjęty. 

Polska demonstracja . 
\V Sejmie Rzeszy 

Beriin. (T. B. K.) Sejm Rzeszy ukol'l
czył drugie czytanie bitdżetu. Przyjął 
również w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o odprawie pieniężnej w miejsce 
zaopatrzenia wojennego. 

\Y dysk.usji po::;. dr. Niegolewski oświad
czył, że Polacy wstrzymują siQ od gło
!:iOWania, ponieważ nie mogli przeprowa
dzić _tego, by włączono postanowienie, 
według którego ustawa miałaby być sto
sowaną bez względu na narodowoś6, .re
ligję i stanowisko polityczne. 

Albo trwały pokój-albo żaden 

zagranicznych Beaufort, który tył honoro
wym przewodniczącym ostatniej konferencji 
pokojowej, wyraził się o możliwości zbliże
nia między stronami, prowadzącemi wojnę 
z okazji ostatnich oświadcze!l odpowiectzial
nych mężów stanu w Niemczech i Anglji, 
między innemi, ie j ei e 1 i rządy d oj
d ą do przekonania, ii żadnej stro
n i e n i e u d a s i ę d r u g i e j p o k o-

. n a ć, to otworzy się droga do pokoju. 
Lecz rządy te muszą równocześnie dojść 
do tego przekonania, jeżeli bowiem tylko 
jedna strona · uznałaby to, to dla innych 
stanowiłoby tylko podniet_ę do przetrzyma
nia. Koniecrnym jest więc pośrednik. Be
_aufort uważa osobę papieża za 11ajodpo
wied1iiejszą do roli pośrednika. W każdym -
razie hasłem będzie: a I b o t r w a ł y p O· 

Następnie przystąpiono do trze
ciego czytania budżetu. Jako piew-

b ł l k I R Haga (T. B. K.). Holenderska rada 
wszy, za ra g os anc erz zeszy antiwojenna donosi, że były minister spraw 

k ó j, a l b o rade 11. 

Bethmann Hollweg, którego przemó-
wienie podajemy na innem miejscu. 

podróży. A praca to nie mala, aby wszy
stkimi się zająć, gdyż w schronisku stale 
przebyv.·a dziennie 20-70 .osób, zwykle 
przez 3-4 dni. Ogółem przewinęło &ię 

przez schronisko około 400 osób. 

KanGlerz Rzeszy o wojnie i pokoju 
Berlin (T. B. [(). Na · poniedziałkowem otensywy marcowej, p o t ę ż n e w k r o· 

posiedzeniu Sejmu zabrał głos kanclerz czenie naszych sprzymierzeń-
1..k.i1111ar1„ i \}v"-';ci~:c:, <'..') 1HH:t~p1!je· <::.ej·1· „ ów do Wł~ c fi f,.0żywin11P ,...W.iiski), 
uchwalił właśnie ogromną większością po- wzmocuienie linji pod Sa)oniką, a w ostat-

Trzeba podnieść przytem przychylność datki, jakich . paflstwo potrzebuje, ażeby nich dniach dożyliśmy radośnie bitwy mor
władz,. które, rozumieją.~ bezint~res?wn~ ~ nawet podczas wojny mogło prowadzić 11a- skieJ u brzegów Jutlandji (brawo). I tak 
huma11itarną_ pracę sek_CJ1, chę~me idą JeJ leżycie uporządkowaną gospodar:k~ fina11- karta wojenna znów inaczej wygląda. N ie
n~ n~~~- N1_edo111agania, o ktorych wspo- sową. Sejm zasłużył sobie tern na wdzię- przyj ac ie I n-a to wszystko jesz. 
rmnali~smy me~awno temu, zostały w zu- i;tność całego nara.du i pokazał naszym cze z a my ka -O czy, a więc m u
pełnosc1 usunięte. _,../nieprzyjaciołom, że na wszystkich polach si my, w i ę c b ę dz i em y, więc 

Schronisko stara się o ile mo*nosc1 za- g o t o w i j e s te ś m y p r z e t r w a ć. c h c e m y w a 1 c z y ć d a l ej, a ż do 
stąpić swoim pupilom dom rodzinny, nie Niniejszem mam zaszczyt w imieniu rzą- o st at e c z n ego z wy cię st w a (oiy· 
szczędząc w tym kierunku trudów. Tak dów związkowych wyrazić tutaj to podzię- wione brawo). Zrobi 1 i ś my, co do 
np. mimo, że w Wielką Sobotę przyjecha- kowanie publiczne (oklaski). Do tych słów n as n a 1 e ż a ł o, by ut or o w a ć dr O· 

ło po południu 50 przybyszów, w niedzielę podziękowania chcę nawiązać kilka uwag gę do pok oj u. N ie przyj ac ie 1 od· 
na g. 9-ą rano zostało przygotowane dla ogólnych. t r ą ci ł n as z s z y de r s twe m i po-
wszystkich Ś\vięcone, naturalnie skromr-1e, Pr ze d P ó ł ro k i e m, 9 grudnia śmie wis kie m. 
na którem p. p. Kreutzowa, Baumanowa, p o r a z · p i e r w s z y tu, na zasadzie W ten sposób wszelkie dalsze omawia
Markowska z córką i p. hr. Mycielska naszej sytuacji wojskowej, mów iłem o nie pokoju, od nas pochodzące, wyszłoby 

przyjmowały tych nieszczęsnych tułaczy. n as ze j go to w ości do z a w arc i a na złe. 
Duszą schroniska jest p. Natalja Kreutzowa, P 0 k 0 i u. Mogłem to uczynić w pełnem W dalszym ciągu kanclerz Rzeszy za
w najbezinteresowniejszy sposób, pracując zaufaniu, że n as ze P 0 ł 0 ie n ie w O· znaczył usiłowania ze strony Anglji, mają· 
od rana do nocy, załatwia wszystkie spra- ie 11 11 e c 0 raz ba r dz ie i n a n a· ce 1;a celu rozbudzenie w Niemczech prze
wy tej filantropijnej instytucji. Oprócz tego si ą k 0 r z Y ś ć P 0 P r a wiać się ciwieństw na tle polityki wewnętrznej. Kan
pp. Abesowa, Bauma11owa, Horszowska, b ę dz ie. Rozwój wypadków potwierdził clerz stwierdza jedność wśród narodu nie
Markowska, hr. Mycielska, Ruffowa, Was- tę pewność (brawo). Poczyniliśmy dalsze mieckiego. Różnice zdań. istnieją, lecz za
serbergerowa i Żelewska odbywają kolejno postęµy i na wszystkich frontach silniejsi wsze dochodzi się do porozumienia na pod
dyżury. jesteśmy, niż dawniej (brawo). Jeżeli ma- stawie argumentów rzeczowych. Ostre by· 

j·1c ten rozwój przed oczyma wówczas ly różnice, szczególnie w kwestj·i łodzi 
P. Maryla Markowska pełni b. gorliwie ł · d · · · t · · 1 

mog em powie z1ec, że Jes esmy gotowi ao podwodnych, i·ak również w kwesti"i sto-
czy11ności sekretarki. k · t b · · · t · ł · 

po OJU, o ynaJmnteJ e g O 111 e ż a u i ę, su n ku Niemiec do Ameryki. Tarcia nie do-
Niestety, środki, jakiemi · rozporządza 

schrouisko, są zbyt szczupłe, aby sekcja 
mogła sprostać w zupelności swemu zada
niu. Często przyjeżdżają internowani w 
ubranianiach tak wyniszczonych, że prze
dewszystkiem należałoby ich jako tako u-. 
brać, co ze względu na btak funduszów 
staje się niemoiliwem. Sekcja więc zwra
ca się w tej drodze do wszystkich kół spo
łecze1istwa polskiego z prośbą o łaskawe 

nadsyłanie ubrań, bielizny, obuwia -itp. do 
pań zwraca się z gorącem wezwaniem, by 
jak najliczniej przystępowały do sekcji dla 
internowa11ycll Ligi Kobiet NKN. Wiede11 
IV, Weyringe1,gasse 14, gdyż zadanie, ja
ldemu się obecnie tylko 10 pań poświęca 

wymaga, aby jak najwięcej kobiet polskich 
się niem zajęło. 

c h o ci aż ofert a m oj a n i e z n a- chodziły do wiadomości publicznej, mówił 
I a z ł a P o w o d z e n i a u n i e P r z Y· kanclerz, rozumieliśmy bowiem dobrze 
j a ci .ó ł. wszyscy, że wyczerpujące omawianie tych 

Później powiedziałem do publicysty ame- sprav; mogłoby być szkodliwem dla kra
rykańskiego, że rokowania pokojowe tyl ko ju. W dalszym ciągu kanclerz wspomina 
wtedy mogłyby cel swój osiągnąć, gdyby o niedogodnościach, jakie powoduje cen
poprowadzone zostały przez kierowników zura, tJomaczy ją i zapewnia, że cenzura, 
paf1stw wojujących na podstawie faktyczne· j~k wszystkie zresztą środki polityczne o- , · 
go położenia, jak je wskazuje kaida mapa becnie podejmowane, ma jeden tylko cel 
wojenna. Druga strona to odrzuciła. N ie na widoku: pomyślne doprowadzenie woj· 
c h c e o n a u z n a ć m a p y w oj e 11- ny do końca zwycięskiego. 
n e j, s p o d z i e w a s i ę, ż e j ą p o-
1 e p s z y, ty lll cz a se m m a p a z 111 i e- O przedwojenne rokowania z Anglją i Rosją 
n i a s i ę d a I e j n a n a s z ą k o
r z y ś ć (ożywione oklaski). Wnieśliśmy 

na nią poddanie armji angielskiej pod Kut el 
Amara, klęski i krwawe straty francuskie 
pod Verdu11'e111, niepowodzenie rosyjskiej 

Następnie kanclerz \vspomniał o pam· 
flecie, przeciw niemu wyrnierzonym i ro
zesłanym w tysiącach egzemplarzy. 

Twórca pamfletu pisze, iż kanclerz zwie· 
kał przez trzy d11i z rozkazem mo!Jiliza-
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cyjnym wbrew żądaniu władz wojskowych, 
co pociągnęło za sobą jakoby utratę części 
Alzacji i kosztowało strumienie krwi; miało 
się to stać w nadziei, że da się utrzymać 

porozumienie z Anglją. 

Tak jest - mówił kanclerz - te usi
łowania z mojej strony, mające na celu po
rozumienie z Anglją, wiem, poczytują mi 
za grzechy glówne. Już na to raz obszer
nie odpowiedziałe.n tu w parlamencie. 

·Wobec tego zatrutego i w dalszym ciągu 
pełzającego oszczerstwa, muszę jeszcze raz 
wrócić do tej kwestji. Jakie było położe

nie Niemiec? Francja i Rosja były ściśle 
związane porowmieniem nie do rozbicia. 
We Francji silna partja odwetowa, w Rosji 
wpływowe koła, d;\żące do wojny. Francję 

i Rosję można byłu t1zymać w szachu je
dynie wtenczas, gdyby się im odebrało na
dzieję pomocy angiclsldt>j. W takim wy
padku nie odważyłyby się na wojilę. Pra
cując na rzecz utrzymania pok oj u m usia
łem pracować, czy nie da się dojść do P.o
rozumienia z Angłją i powstrzymać partje 
wojenne we Francji i l<osji. Próbowałem 

tego. Nie wstydzę się tej próby, choć się 
nie udała. Kto mi jq poczytuje za grzech, 
11111ie, jako świadk1)wi bez mała dwa lata 
trwaj<1cej katastrofy powszechnej z jej he
katombami ofiar ludzkich, ten niech idzie 
ze swoj<1 skargą przed Tron Boży (ruch w 
całej izbie); ja spokojnie czekam 11a wyrnk. 
(Żywe oklaski). Ale mobilizacja nie t~ia 
nic wspól11ego z usiłowaniami porozumie
nia z Anglją. Miałem j4, jakoby odwlec o 
3 dni. Czy nie wie człowiek, który pisał 

ów pamflet, że przez te 3 dni gorączkowo 

pracowaliśmy nad wyrównaniem przeci_wn.o: 
ści między Rosją i Austrją? Szczegoli11eJ 
cesarz, któremu nadewszystko zależało na 
utrzymaniu µukoju, osobiście w tej kw_e
stji porozumiewał się bez przerwy z cesa
rzem rosyjskim. C7.y ów cziowiek nie wi
dzi, co przecież dla wszystkich jest jas11.e'. 
że gdybyśmy 3 dni wcześniej zarząl1Zll1 
nH1bi~, bylibyśmy wzięli 11a siebie tę 
winę rnzlewu krwi. Tymczasem w i 11a ta 
spadła na Rosję, która w biegu po111yśl11ie 
układających się rokowar'1i wbrew danym 
nam uroczyście w swoim czac.ie zapewnie
iiiom, ogłosiła 111obilizacj~. (Sl..!.tcltajcie, 
słuchajcie). 

Następnie kanclerz mówił o innej bro
szurze, wydanej przez naczelnego dyrekto-
1 a kredytu ziemskiego Knappa, w i<tórej 
przypomniano chwile z roku 1806 po bi
twie pod Jeną. l\anclerz zestawia owe 
czasy z dzisiejszy11ii i zapytuje, czy jest ja
kie pomiędzy nie1ni porównanie. 

Wiara w ostateczne zwyciąstwo 

Przemówienie sw,oje kanclerz zako1iczyl 
wyrażeniem wiary w zwycięstwo ostate
cwe. Naród niemiecki złużył dowody, że 

nietylko umie walczyć po bohatersku, ale 
i znosić chwilowe niedostatld. Niedostat
ki te istnieją, mówił kanclerz, przyznaję 

to spokojnie i orwarcie nawet wobec za · 
granicy. Ale my je znosimy i idziemy na 
przód. Łaskawe niebo da nam dobre plo
ny. Nie będzie gorzej, przeciwnie Ie piej 
b ę d z i e, 11 i ż w z e s z I y 111 c i ę ż k i 111 
rok u, i 11 iż jest obecnie. Za wie· 
dzie rachunek naszych wrogów, oparty na 
trudnościach gospoda 1 czyclJ. 

O d 11 i e s i o n e ś w i e ż o z wy ci ę st wo 
j e s t z n a k i e m d l a n a s z ej p r z y
s zł ości, w której Niemcy wywalczą so
bie i na morzach pełne równouprawnienie, 
a tern samem trwałą wolność dla drJb11iej
szych narodów oraz swobodę na morzach, 
pozostających dziś pod samcH~ład11em pa
nowaniem A11glji. (Burzliwe, dlugqtrwałe 

o laski). 

Na wniosek posła Spalina odroczono · 
dalszy ciąg„posiedzenia do jut1a . 
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Zamach na cara? 
Bukareszt. (w. wł.) Do dziennika „Drep-

tatea" donoszą z Dulcei: . . . 
Komendant wojsk rosyJskrnh w Remi 

otrzymał z Odessy wiadomość, że na ca
ra wykonano zamach. 

W chwili, gdy rodzina car~ka. ud~~ 
się chciała na dworzec, str ze 11 ł Jak 1 s 
inżynier trzy razy z rewolweru 
d o c a r a - j e d e n z e s t r z a ł ó w z r a
n ił c ar e w i cz a le kk o w l e w ą r ę k ę. 

Dwa inne strzały chybiły celu. In~ 
żyniera aresztowanG. 

Car przeprowadza się do Krymu? 
Kopenhaga. (w. wł.) Wśród .pete.rsbur

skich kół dworskich utrzymuJe się pQ
głoska, iż dwór carski na czas dalszej 
wojny zostanie przeniesiony na Kt·ym. 
Zarządzenie· to ma być wydane na pod
stawie poufnych ws~azań sztab1;1 gene
ralnego, mających źrodło w plarne obro
ny stolicy. Z tych samych J>O~odów 
skarbiec car::>ki ma być przewieziony z 
Peterhofu i Petersburga na południe. 
Rodzina cara tSlko chwilowo ma się za
trzymać w Petersburgu. 
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wielkich statków wojennych, zostały zni
szczone przez flotę niemiecką. Neutralni 
i sprzymierzeńcy nie powinni ulegać ~pły
wom błędnych informacji niemieckich, 11a
ród angielski powinien umocnić się przez 
to w !liezłomnej woli odniesienia zwycię

stwa i wyzbyć się próżnego optymizmu. 
„Daily Express" utrzymuje, że przebie

gu walki 11ie 11ależy brać inaczej, aniżeli 

jest w istocie. Angielska eskadra zatrzy
mała przed nieprzyjacielskiem wybrzf'7e1,n 
flotę nieprzyjacielslu1, a skutek był ten, że 

przeciwnik był zmuszony do wycofania 
się i ukrycia w swej zatoce. Możemy być 

pewni, że straty nien1ieck ie S<! sto„unkowo 
większe, aniżeli nasze. 

Churchill jest zadowolony 
Amste dam. (w. wł.) Z Londynu ko

munikują 1astępujące wyjaśnienie Chur
chilla, opierające się na komunikatach 
admiralicji. Churchill powiada: 

L Przewaga floty angielskiej \T za
kresie wielkich okrętó~' bojowych pole
ga na liczbie naddreadn?ught'ów, uzi.Jr·~~ 
jonych \\' działa. J 3, ? 1 I 5-ealowe. L?
czba ta jest wysturczaJącą do utrzymuma 
przewagi na morzu. Z jednostek, o któ-

rrasa angl'olska O bl't'Wl'B mor. SkiBJ" rych mowa, śtrac~liśmy je~ną „Qe~n n.Ii\
" ry". Zdaje si~ n:~ ulegac. wą~p.ll\~osc1, 

że Niemcy stracili · przynaJmm~J Jeden 
Prasa angielska zajmuje róż11e sta1wwi- dający się z naszą stratą zestawić okręt. 

"ko co do ostatniej walki morskiej. Pot!- Gdyby to jednak miał b~ć Lutzow a!bo 
czaś gdy czt;;ć pism pisze otwarcie o po- Derrflinger, to byłaby ciężs;.;a dla nich 
rażce floty angiebkiej, występuje sporo strata, niż dla nas „Qeen ~fary". 

2. Z okrętów drugiego rzędu straci
pi::;m z twiwJzeniami, wykazując, że straty liśmy „Indefaligable" i „Invincible". k~ó-
nieu11ecki.:: ::><\ stosu11kowo większe od strat re obecnie nie mogą być· liczone za Je
angiebkicl1. „Daily Mail" powiada: Zdaje dnostki pienvs7.ej klasy. Niemiecki dre 
się, że część floty angielskiej staczała wal- adnought klasy „ Westfalen" wyrównał
kP z cahi flot.i 11 ielllieci«I i poniosła po- by stratę każdego z powyższych dwóch 
" okrętów. l\rążuwce pancerne „Black rażkę przed p1zybyciem na miejsce walki Prince", „lJefence• i „ Warrior" należą 

wojennych statków a11gielskicli. Nie wiemy, do okrętów 8-go rzt~du, w którym prze
czy przyczyną porażki był brak statków wyższamy bardzo niemców .pod wzglę~ 
napowietrznych po :;tronie a11gielskiej, ale dl'm ilości. Zatopione „ Wiesbaden" 1 
cały świat zroz 1.u11 ial, że działalność floty „Elbing• j.est dla nieprzyjaciela stratą o 

. . . . . . wiele nieprzvjemniejszą. Straty torpe-
ang1e·Isk1eJ. była og~?m111e. utru~~iona w:-.k~- ...,dowców zdają' si~ być mniej więcej równ~. 
tek bralw 111formac11 1 or1en~aq1,. cz~go ~ll.e ponieważ zaś je::>teśmy w. tym zakres!~ 
można powiedzieć o flocie 111e1111eck1ei silniejsi, więc i tu zysk Jest po naszej 
znającej doldad11ie wszystkie rnchy naszych stronie. . . . 

tl , 3. Stosunek naszeJ przewagi am ko-
Sli:i WW. h · · · 'ł 

D .. N " . , ,. I-J. 1 . t , 1 a- c ę się me zmiem . . . 
„ aily / ~ws . ~ll~zc ie ezy 0 

\J c.1 4. Mgła, nadejście nocy J odwrót nie-
rakterze a9g1elsk1ei tloty 111.b 1~arodu angiel- przyjaciela udaremniły usilne zabie.gi na~ 
skiego, aby zatrze<: wrażenie istotnego sta- szych znakomitych wodzów Jell1coe 1 

nu rzeczy. Jakkolwiek gorzko jest przy- B.atty, co do osi.ągnię.cia os~atecznego wy
, ' s·p do tego trzeba jednak być spra- mku. Jakkolwiek 111emożhw~ ~yło ~mu-
zi~ac 1

-. . '. . • _ . sić flotę niemiecką do przyJ~cia bitwy, 
w1ed!J\~y111 1 pow 1 e.d~iec, z~ ang!.c.y P0111~: wnioski jednak, do których doprowadziła, 
śli w walce morskteJ porazkę. W1adomosc maią największe znaczenie. Bitwa ta by
tę możemy wszakże przyjąć z tem większą la dokładnym miernikiem siły nieprzy~ 
rezyg1iacj~1. że wiemy, iż potęga morska jaciela. i rozproszyła :vvs~elką \ ~ątpliwosc 
Anglji jest nienaruszo1Ja. Wspomniane pi- co do Jego stanowczeJ n1ższoscl. 
smo utrzymuje, że najwięk„zego dzieła 

zniszczenia dokonały niemieckie łodzie pod
wodne. 

„Da ily Chro„icle" poddaje surowej kry
tyce metodę a11gielsl«\, polegaj ;1cą na tern, 
że mniejszy oddz i ał floty powi111en zwabić 

przec1wnilrn i wydać mu walkę, podczas 
której nadeszłyby wielkie statki bojowe i 
zadałyby mu ostateczną klęskę. Tym ra
ze;11 flota n;e111iccka zadowol11ila :.i~ stra- . 
tami, }akie zaclała flocie angiel skiej i zni
kła, zanim zdążyły nadejść posilki an · 
g1elskie. 

„Morning Post" stwierdza, że czołowe 

straże floty a11gielsk iej wdały się w walkę 

z głównemi siłami niemieckiemi i ucierpia
ły bardzo poważnk. Wynik walid nie mo
że oyć wszakże oce11iany we.dług relaty
wnych strat, lecz według iaidu, że dumna 
flota niemiecka zaw1ódła do zatoki, a flota 
angielska, pomimo strat opanowała zwycię
sko morze. Wskutek nadzwyczajnej i za· 
dziwiającej strategji admirała Jellicoe i je
go stanowczej i szybkiej akcji, ~ostała flo
ta niemiecka p•)w"irzy111a11a w pobliżu nie: 
mieckiego \\ ybrzeż;i i odpada, zani111 Zd}\· 
żyta zbliżyć się do wscl!od·1iego wybrzeża 
a11g1elskiego. 

„Times• pisze, że Niemcy byli na tyle 
roztropni i ostrożni, że u11ilrnęi1 spotkania 
z głów11e111i siłami floty a11gielskiej. Gdy 
kqżow11iki angiel~kie usiłowały powstrzy
mać flotę niemiecką aż do przybycia swych · 

Rosja chce wojnę 
wygrać?! 

Sztokholm. (w. wł.) Z PiotJ·ogl'Odu 
donoszą: 

Xa porządku dziennym Dumy oneg
daj znajdował się projekt ustawy o zwal
czaniu przekupstw wśród urzędników. 

Po referacie komisyjnym Antonowa 
zabrał głos poseł socjalist.yczny C~chen_
keli. Nazwał on taki proJekt drwrnam1. 
Protegowanie tego projektu przez rząd 
wskazuje, jak dalece jest on podejrz~i
nym. Duma, przyjmując go, dałaby s1~ 
użyć do tego, i~oy małego złodziej.a są
dzić poto, ażeby wi~kszemu zabezpieczyć 
kolosalne zyski. Z wyjątkiem pewnych 
posłów-wie cały Petersburg, iż c h w o
s to w owska firma szantażowa 
p r z ej ę ł a 1 i k w ~ d ·a c j ę . n i e m i.~
ck ie j wł as n oś c 1 ro 1 n el (w RosJI), 
przyczem w przeciągu 4 miesięcy skrad
ła 17 miljonów. 

Trepow (minister .komunikacji) upra
wia złotodajne .interesy z dostawcami. 

Hrabia Bobrinsklj (pomocnik ministra 
spraw wewn.) celowo podbija w górę 
ceny w stolicy. 'l'akim ludziom, któr~y 
wydają lud n.a. pastwę głodu, gwanmtuJe 
ów projekt ustawy be;.;karność. 

Po tej mowie na wniosek ka.d~tó~ 
przyjęto projekt ustawy w ~awnrnJszeJ 
fórmie przeciwko głosom prawicy. w,sz~· 
stko więc było po dawnemu. I hosJa 
chce wojnę wygrać. 

List z Warszawy 
(Od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 czerwca. 

Po niedojściu do skutku odczytu ostatnie
go p. Xiemojewskirgo w drug·im terminie, 
miasto oczekiwało jakichś radykalnych kro
ków zn struny rnłnd;:ieży uniwe1·syteckiej. 

'J'ynH:zasem w prasie -t-go b. m. pojawi
la sil} poniżej cytowa11a odezwa,· względnie 

list otwarty młodzieży akademickiej. podpisa
ny przez wszystkie polski<' grnp~T młodzieży 

szkól wyższych. • 
Spokojny, a poważny ton odezwy zp;kal 

ug-ólne 11z11an ie• . . 
.Jak slyclta1", Scnnt :\kadrmic·ki nosi sit: 

z zamian·m Llania u>it t'Pj Ollpowit•d:r.i p. \ie
moj1•wskiE•111u na jego brutalny list, oslrn1·żil

jący rektora· przed SL·natern. 
Odezwa mloclziPży na<lesłaną została do 

„ Kn1:jera Polskiego". 
:~: ::: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
~init>jszem prosi111y llfH'Z<:jmie o 11111iesz

czP1li1· 11:1 la1r1al'l1 11oczyt 111'go Jii:m1n. pai'1ski1~go 
11ast1 ~ puj•1ceg·o 11świadczrnia: Zar[,wno · przy
ch~ lnP, jak i niPprzyd1~lne wystt\µienia na 
odczycie p. Xiernojewsliiego d. I '2 b. m. ze
branych przygoclniP t1Łu<le11tów odhyły t1ię lwz 
woli i wiedzy og<'1!u młodzieży akademickiej 
(patrz list do reclakcji ,.Przl'glądn Porannc
gn" z <1. 1:3 h. m.), kt<'1ra za wystąpienia je
<lnu::;tPk odpowiedzialności na siebie brać nie 
może. Zaj~cie to wzi1:te pod rozwagę pl':r.ez 
kola młodzieży akademickiej, sklonilo tQ osta
ł nią 110 roztoczenia haczniejszC'j pierzy nad 
wyst<1pie11 i ami koleg[,w nazcwnątrz. 

l'. Xil·mojewski uznał jednakże zn n1ożli

we wyzy!:ikanie Z<~jścia tego dla rzucenia ogó
łowi polski1·j rnlodzież)' aka<lemickił~j nash:-
pującp-h obrlg: 

/ 

„Ano wyszło z Warszawy kozactwo, ale 
jPst mlodzież z pierwszy·ch kursów Cniwers~·

tPtu i Politechniki". 
„„.XiP trzel.Ja lekceważy(· 11bjaw<'1w tępej 

per!'idji, IJPzwstydnego cynizmu, braku g·o
dnośei„. ·• 

Xie staną! tedy p. ~iemojewski na stano- · 
wi:-ku ani dawnego akademika, ani ojca ro
dziny, ani obywatela, ani Polaka, a jf'clynie 
- obrażonej w swC'j' pys;w jednostki. Nie 
wstrzymały g·o ani względy uczuć. narodo
wych, gdy nie zawahał sir. por{1wnać mło

clzież' aka<lemickiPj z kozactwrm. ani wzglr,
dv n~ autonomję 8zkól wyższych, gdy z w r ó
c .l l siQ w swym art.ykule do wład7. 
okupacyjnych o „położenie silnej 
1· fl k i n a j e j JJ l e c a c h" . 

" ' l'Ogie wystąpienia !J. XiC'mojewskiego 
wohcg pobkiej młodzieży akatlemickiej, gorą

cu niniejszem piętnujemy, uważając, że ko
rzy::itanie z usług p. Nif'mojewskiego, wyrz<\
ch:a spoleezeflstwu tylko wiPlką krzywdę. 

.\bv zaś uchronić „najbi~dniejszych" o<l 
korz1staoia z usług p. Niemojewskiego, otwie
ram)· listQ skladek na rzecz „Ognisk Publi
czn1ch", doraźnir zaś składamy na ręce pro
tekiorntn \\-pi:rj wy mil'nimll'j instytucji dobro
c;:yn11ej zebrane wśród kolegów rs. :2;), 

Lączymy wyrazy :,;zacunkn i poważa11ia. 
Pn•zycljri: Tow. ,;Bratnia Pomoc'' t\tu<l. 

Gniw. \farsz. Tow. im. LPlcwela, Stow. Sili'
rnacjn, Kołu Prawników, Kola :\ledyków, J\.o
ła Polonistów, Koła Filozofów, ICola Ma tema
t\ k(n\', J{ola Historyków, Tow. „Bratnia Po
ll.IOC" :-li. Polit. Warsz. Kola l nż. Budowla
ne, Eola Mechaników, Kola Chemików, Elek
trotechników, Związku słuchaczy an:hitektu
ry, Tow. „BratniH Pomoc·• si. ~\'yż~zej szko
ly Handlowej. 

-Warszawa, :rn maja 10I6 1-. 

Z kr11niki .warszawskiej 
- Trzecia pożyczka m. Warszawy. Wladze 

· zaakceptowały już trzecią pożyczkę m. Warszawy w 
kwocie 10 miljonów rubli. Suma będzie użyta przez 
Zar. ąd Miasta na potrzeby, związane z wydatkami 
bieżącymi. 

Do zawarcia umowy w Konsorcjum banków, 
które 1gadza się na realizację pożyczki na warunkach 
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potyczki pierwszej, Zarząd Miasta upoważnił wice· 
prezydenta, ini. Piotra Drzewieckiego. 

- Z Macierzy Szkolnej. Zarząd Polskiej Ma
cierzy Szkolnej określił jui warunki organizacyjne, 
na jakich ma się oprzeć nowa instytucja. W myśl 
tych wskazówek kraj cały zdecydowano podzielić mi 
okręgi powiatowe i powołać do życia zarządy okrę

gowe , do czasu jednak powstania tych wyższych 
jednostek organizacyjnych, postanowiono upowa1'flć 
do pełnienia ich lunkcji, Koła, powstałe w powyżej 

mi- bo.„ może się ktoś chętny znajdzie 
komu się próba uda-110 I„. Piotrków ma 
tyle \\ olnych, a chętnych d.i pracy ludzi. 

w. J. 

Kr~ONlKA 
wymicnionycych miejscowościach. - Dyżury nocne lekarzy w Piotrkowie. 

Zarząd Główny Macierzy postanowił umieścić Dziś t. j. z środy na czwarte]{...pełnią dy
puszki w instytucjach, bankach, zakłaJach handlo- żury następujący lekarze: D r. S o ba ll
wych, oraz w mieszkaniach prywatnych, przyczem s k i i D r. S z O k a 1 s k i. 
w celu osiągnięcia podwójnej korzyści, puszki umie- - Departament Opieki N. K. N. W 
szczonc u prywatnych osób będą zaopatrz9.ne napi- . Krakowie przy ul. Batorego 1. 20 otwo
sem: .za błąd językowy na Polską Macierz Szkolną• rzył swe biura świeżo powstały przy r·. 
Zarząd Główny utworzył przy Biurze Pedagogicznem K. N. „Departament Opieki", .którego za
Sekcię pośrednictwa pracy, do której napłynęły już daniem będzie skoordynowanie i rozsze
ticzne zgłoszenia kandydatów i kandydatek na posa rzenie akcji pomocy superarbitrowanym 
dy nauczycielskie, wobec c1.cgo pożądanem jest, aby legionistom i rodzinom legionistóvY. Szn .... 
szkoły, potrzebujące nauczycieli, zwracały się do fem tego Departamentu został Dr. Ja11 
Sekcji. Hupka, szefem kancelarji p. J. Około-

J. E. ks . biskuP. Ruszkiewicz zapisał się na człon- wicz. Departament Opieki według pro-
ka dożywotniego Macierzy. gramu swych prac będzie dzielił się na: 

...... Sprawa morderców śp. Hamana. W nad- I) Oddział ewidencyj ny (ewidencja supe
chodzący czwartek rozpocznie się w sądzie okręgo- rarbitrowanych, ewide1Jcja poległych, in
wym w Warszawie sprawa 6 bandytów, którzy w informacje); 2) biuro pośrednictwa pracy; 
rz. napadli na przedstawiciela straży obywatelskiej 3) sekcję burs, schronisk i gospód; 4) 
w Kaczym Dole, Karola Hamana i zastrzelili go, po- kil::>Q zapomogow11 i pozyczkową; 5) od
czem postrzelili także robotnika przechodzącego, dział kursów nauko\'rych i za\YOdowych; 
który zmarł w szpitalu na Pradze. Rozprawy odby- 6) sekcję świadczeń w naturze (magazyn 
wać się będą w wielkiej sali, gdzie rozpoznawano spra- ubra(1, składnica książek i t p. 7) sekcję 
wę morderców bankiera Skowronka . Wejście na sa- przedsiębiorstw dochodowych. 
lę sądową będzie jedynie za biletami. Adres dla pism i przesyłek: Naczelny 

Za .szukanie szpiegów• .• War~ch Tag." pi- Komitet Nat'odowy, Departament Opieki, 
sze: W sądzie okręgowym odbył się proces właści- ul. Batorego 1. 20 w Krakowie. 
ciela domu z Pragi, Maksa Szpiwaka, oskarżonego _ Zaginiona tablica pamiątkowa po 
o 'to, ie, przedstawiając się za ajenta niemiecl<iej księciu Józefie w Lipsku. "Leipziger T;l
policji kryminalnej, d. 26 marca b. r. w Okuniewie geblatt·• przynosi pod powytszym tytu-
zmusil rewolwerem Romana Radomskiego, :teby mu łem szereg interesujących szczegułów o 
dal chleba, r . eźnika zaś okuniewskiego, J. Scharfstei- zaginionej tablicy pamiątkowej, jaka była 
na, żeby dal 18 fun ·ów mięsa bez zapłaty. wmurowana w niszy ratusza w r:ipsku z 

Na zapy~anic pr:ewodniczącego, jakiego jest okazji przewiezienia zwłok księcia Józe!'a 
wyznania, oskarżony odrzekł, że jest żydem , ~ecz z Lipska do \Varszaw y. .:\apis na tej 
był już ewangielikiem, prawosławnym i katolikiem . tablicy według relacji pisma „Leipziger 
Dalsze zapytania stwierdzają, że po zajęciu Pragi Tageblatt" z d. 30 lipca 1814 r. brzmiał 
przez niemców, był on tłumaczem szwadronu. ka~a~ po łacinie jak następuje: 
lerji do d. 22 marca. Oskarżony przywa1e się 1 „Księciu Józefowi Poniatowskiemu, uaj
twierdzi, ie szukał w Okuniewie szpiegów. Sąd ska- wyższemu \\'Odzowi 8 ar m at ó w i mar
zal go na 11 ~ roku więzienia. sz'alkowi cesarstwa francu~kiego, bohate

I 

Słów kilka o kramaGh jarmarcznych 
Gdy przechodziłem przez rynek targowy 

w Piotrkowie, u<lerzył mnie jeden drobny 
fakt, mianowicie widziałem kramy, z czem 

• kto chce, począwszy od butów z lekturo
wemi podeszwami a skoiiczywszy na zdo
bionych trującą farbą culd~rniach-Jecz nie 
zobaczyłem ani ździebełka kramiku z książ· 
kami i gazetami. A jednak kramik taki 
powinien by być - i wierzę mocno w to, ie 
maletiki kapitalik, włożony w taki interes, 
procentował by nieźle. Włościanin nasz 
(a kramy na taką klientelę są obliczone) 
chętn1e w kramach kupuje, powiedziałbym, 
że woli w nich kupować niż w sklepach. 
Sklepy większych 111iast, o ile nie są ży

dowskie, onieśmielają włościanina-wchodzi 
do nich z pewnem zażenowaniem, a do 
sklepów księgarskich w $ZCzególności. Zda
rzył mi się uiedaw110 fakt 11astępujący: 

rowi, który w walce o odzyskanie wol
ności swej ojczyzny. opuścił ojczyznę i 
dom rodzin n~', d.owo1iził "·ojsku ojczyste
mu z godną podziwu siłą podczas bitWJ' 
ludów pod tem miastem i po odwróceniu 
się szczęścia w bitwie od francuzów pod
czas osłaniania odwrotu cesarza i jego 
wojsk, zginął ranny w nurtach Elstery 
w zachodniej stronie miasta w wieku 
lat 53. Cześć Ojczyźnie i t. d." 

Tablicę tę - jak głosi umieszczona 
w dalszym ciągu napisu notatka, umieścił 
z polecenia ces. Aleksandra I, Sokolnicki 
podczas powrotu swego z resztką armji 
polskiej do Ojczszny w d. 17 lipca 1814 
r. O tern, kiedy i dlaczego tablica ta by
ła zdjętą z nad niszy w ratuszu miej
skiem w Lipsku, gdzie spoczywały zwło
ki księcia Józefa aż do czasu ich prze
wiezienia do Warszawy, „Leipziger Ta
geblatt" ni~ wie, jak również i o tern, 
kiedy była umieszczona na jej miejscu 
inna, do dziś dnia istniejipa tablica z 
napisem również lar.ińskim, opiewającym 
o bohaterskim czynie księcia Józefa pod
czas odwrotu wojsk napoleońskich po 
bitwie ludów pod Lipskiem w d. 19 paż
dziernika 1813 roku. 

- Bolączki miasta. .Chleba nasze go• ... -
Pod powyższym tytułem podaliśmy parę tygodni 
temu wiaa: mość, że Komisja Aprowizacyjna m. 

NARODOWY• 

Rozgoryczenie zwiększa i ta okołicmość, że 

ostatnio pewne osoby zostały uwzględnione i zaopa
trzone w -.glejty• chlcl>owe, t. .i karty na szybkie 
otrzymanie. chleba-nic kol ej ne. 

Faktem również jest, że rozgoryczenie zmieniło 

się w złorzeczenie, a ostat11io kobiety z bied11iej
s1ych warstw, które zostawiają dom bez dozo:u i 
tracą cenny czas i zdrowie, oblepiły kartami chlebo
wemi Komisję Aprowizacyjną. 

.Chleb wyprzedany• - oto . motto wypis~11 c na 
oknie cLy na drzwiach sklepów? 

Pomimo wszystko ludność chce chleba! 

- Sezon kuracyjny w Solcu. Od lat dawnych 
niosąc skuteczną pomoc lecznicą zdrojowisko siar
czane- solne w Solcu od dnia 20 m'łja rb. rozpo
częło sezon kuracyjny. Mimo, że nawałnica wojenna 
nic oszczędziła Solca, dzisiejszy jego wygląd nie 
przypomina już przebytej bmzy<- brak tytko znanej 
wszystkim postaci ś. p. ~ Włodzimierza Daniew
skiego, który zmarł na tułaczce, wydalony z Sole 1 

przez władze rosyjsl<ie. Miejsce zmarłego jako lekarz 
ordynujący zajął dr. J. Wiśniewski z Warszawy, 
który od dnia 20 maja po uroczystym poświęceniu 
Zakładu i łazienek objął swe stanowisko. 

- Wieści z Mławy . ·\V .Gazecie Mławskiej • 

czytamy: Na przedmieściu Wólka otwarto nową ka
tolicką szkołę ludową o kilku klasach rówpote
głych. W Mławie rozstrzelano bandytę Stanisława Ma
liszewskiego z Ciechanowa. W d . 17 maja zapro
wadzono normalny ruch towarowy i osobt,wy na 
nowej kolejce Mława-Przasnysz. Bandyci napadli 
na dom gospodarza Wesołowskiego w Badkowie 
pod Gąsocinem. Podczas napadu zastrzelono Weso· 
!owskiego, oraz 17-lctnią jl'go córkę, poraniono in· 
nych domowników i zrabowano 3.300 rb. Bandyci 
ro .~ mawiali ze sobą po rosyjsku. Za przyczynie11ie 
się do wykrycia bandytów \vyznaczono nagrodę 
1.000 marek. 

Str. 3. 

- Z Łomży. Inspektor szkół powiatowych A. 
Moritz ogłasza w • Kreisblatt fiir Lomza, Kolno und 
Mazowieck", organie okupacyjnych władz niemie
ckich. , W większej ilości szkól zaprzestali rodzice 
dzieci swoje posyłać do sl koly ;: powodu nastania 
lepszej pory roku. Wójci, sołtysi, oraz Zllrządy 

szkolne obowiązani postarać się o to by umożliwić 
przetrzymanie nauki do dnia 28 czerwca. Miejsco
wości, w którycil to nie nastąpi, · uważać będę za 
niepotrzebu j ące szkoły. Szkół, które już teraz za
mknąć będtie trzeba z powodu braku dzieci, nie 
będzie dozwolone otworzyć w jesieni lu::> zapomoga 
rządowa dla danej gminy zostanie zmniejszona• . • 

- Kobieta Wójtem w Galicjj. Wojna wymio
tła mężczyzn ze wsi Bolesławia w Dąbrowskiem nad 
Wisłą prawie zupełnie. Po ostali tylko starcy i dzieci. 
Zachodziła przeto obawa, kto rolę uprawiać będzie~ 

kto dokona orki, przeprowadzi Jesienny i wiosenny 
zasiew. Dzieła tego podjęły się k1 biety i dziewczę
ta . Jak sprawnie wzięły się do pługa, bron i siewu, 
świad zy wymownie obecny stan zbóż. W sierpniu 
ubiegłego roku. powołano do wojska wójta z Wólki 
Grądzkiej, Jana Lizaka i nie miał więc kto spełniać 
funkcji wójtowskich. Żona powolanego do wojska 
Agata Lizak, ujęła w sprężyste swe ręce zarząd gmi
ny i piastowała go chlubnie przez kilka miesięcy . 

- Podwyższona taryfa pocztowa, która, 
\\ najbliższym czasie ma być zaprowadzona w 
Austrjt, p~zedstawia się' następująco: 

Karta pocztowa kosztować ma 8 hal„ zamiast 5, 
opłata za list zwykły 15 hat. zamiast 10, a należy

tość za teteg[amy po 8 hal. zamiast po 6 za słowo. 

Depcsza,htóra kosztuje ubecnie 60 hat. (za 10 
słów) kosztować ma 80 .hal. Dodać należy, te do 
Lwowa nadawać moż 1a dotychczas tylko depesze 
nagle za potrójną tal<są. W całej Austrji wyjątek 
ten odnosi się tylko do Lwowa . 

Bitwa na fronGie 350 kilometrów 
Wiedeti. Urzędowo 6 m.b.: 
Na froncie rosyjskim: Bitwa na 

północnym wschodzie trwa w dalszym 
ciągu z niesłabnąq gwałtownością, pra-
wie na całym froncie długości 350 
kilometrów. 

Na północny-wschód od Okna po 
ciężkich, zmiennych walkach cofnę-

liśmy wczoraj nasze wojska z zupeł

nie zniszczonych pierwszych stai.10-
wisk na linję już poprzednio przygo
towaną w odległości 5 kilometrów ku 
południowi. 

Koło Jazłowca nad dolną Strypą 

po silnem przygotowaniu a~tyleryj
skiem, przeszedł dzisiaj rano nieprzy
jaciel do ataku. 

Został on wszędzie odrzucony, 
miejscami w walce na bagnety. 

Na wschód od Trembowli rozbił 

się w tym samym czasie silny atak 
rosyjski w ogniu naszych armat. 

Na zachód i na północny zachód 
od TarnotJoła walczono równocześnie 
zawzięcie. Od.ziekolwiek nieprzyjaciel 
odniósł przemijające korzyści, został 

wszędzie znów wyrzucony. 

Przed frontem jednego z bataljo· 
nów leży 350 rosyjskich zwłok. 

Także liczne ataki nieprzyjacielskie 
koło Sapanowa nie doprowadziły do 
żadnego poważniejszego rezultatu. 

Między Młynowem nad Ikwą i 
obszarem na zachód od Otyki, gdzie 
rosjanie ustawicznie wzmacniają swe 
siły, toczą się równie jak przedtem 
zaciekłe zapasy. 

Na froncie włoskim 

Położenie niezmienione. 
Eskadra hydroplanów zaatakowała 

wczorajszej nocy urządzenia kolejowe 
w S. Do11a de Piave nad Livenzą i w 
Latisana. Nasze aparaty lotnicze armji 
lądowej obrzuciły bombami wydatnie 
dworce kolejowe w Veronie, Ala i 
Vizenzy. 

Od początku tego miesiąca poj
maliśmy do niewoli ponad 9.700 
włochów, a w liczbie tej 184 oficerów, 
zdobyliśmy 13 karabinów maszyno
wych i 5 dział. 

Na B1ikanie spokój. 

• 

Kiedy stałem przed wystawą księgarską 
podszedł do utnie jakiś wlościa11i11 i zapyla!, 
podając zapi$an<\ ka1 tkę, czy taką ksic1żkę 
moż11a będzie tLt kupić. Na kartce był za
notowany tytuł popularnej książki o bu
downictwie wiejskiem. Gdy odpowiedzia
łem putwierJzająco, włościanin zamiast 
wejść sam, poprosił, abym ja wszedł i ku
pił mu daną książkę. Na moje zapyta11ie, 
czemuż sa111 11ie wchodzi, odpowiedział mi: 

P~łtkowa otw~ra 10 ~klepów i obtjmaje wy4cz~e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~. ~~~~~~~~~~~~~ 

"A bo prose W-go pa11a tam sami pąństwo 
wchodzą, to m11ie jakoś „nierów11u" w.łazić! 

A gdyby więc na targach, jar mai kach, 
odpustach-a nawet kolo więcej uczęszcza
nych zajazdów i karczem stały kramiki z 
popularne111i książkami, przedewszystkiem 
traktująccmi o gospodarstwie rolnem, o bu
downictwie talliem a trwałem etc. etc. -
a między lemi popularne a „poważne" 

dziełka z historji, gazety ciekawe i t. d. to 
nasz chłop kupowałby je chętnie i coraz 
więcej-bo kupił by Śą5iad Jędrzej, to jakże 
by kupić nie~iał sąsiad Antoni. 

Być może, że próba w tym kierunku 
była już kiedy czyniona i zawiodła. Jednak 
dzielę się spo"trzeżeniem tem z czytelnik:i-

sprzedaż chleba. W parę dni potem podaliśmy 

pierwsze wrażenie ze sprzedaży chleba, naogół 

bardzo dodatnie, ale .. . był to dzień pierwszy, lu
dność jeszsze nic wiedziała gdzie i kiedy chleb 
nabywać . 

Sceny przed pit:karniami były przyczyną nie 
fortunnego pomysłu Komisji Aprowizacyjnej z otwo
rzenia t y I k o IO sklepów, z których każdy ma do
starczyć chleba dla około czterech tysięcy mie
szkańców . 

Od godziny szóstej rano sklepy Komisji Apro
wizacyjnej są otwarte do godziny„. aż si ó d'm ej 
rano, wyjątkowo dlużej. 

Czy sklep przez godzinę wyda potrzebną ilość 

chleua? ! 
Większa czę. ś ć ludności odchodzi z 11i · 

czem, straciwszy parę godzin czasu i wiele zdrowia 
tlocząc się niemiłosiernie i od czasu do czasu otrzy
mując porządnego , szturchai1ca •. Tłoczą się, gdyż 

kto pierwszy ten lepszy, a .nieprzejemnie" jest 
wymasować sobie żołądek i iść z podarłem ubra
niem, podeptanem obuwiem i odciskami do domu 
bez chleba. 

Faktem jest, że ogony, a raczej jut tłum zbiera 
się przed sklepami o godzinie 2 ran o, jak również 
faktem jest, ie zaru po północy więcej . z a w z i ę
t e" na chleb jednostki nocują pod sklepami. 

Komunikat niemiecki 

Berlin. Urzędowo 6 b. m.: 

Na froncie zachodnim: 

Na wschodnim brzegu Mozy zo
stały znowu czterokrotnie w ciągu no
cy zaatakowane stanowiska wał-ecznych 
prusaków wschodnich na grzbiecie 
fumier po silnem .przygotowaniu ar
tyleryjskiem, bez najmniejszego re
zultatu. 

Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty 
w naszym koncentrycznym ogniu ~u
tylerji, karabinów maszynowych i pie
choty. 

Zre~ztą położenie ·niezmienione. 
Na froncie rosyjskim i Bałkanie: 

Na niemieckim froncie żadnych oso
bliwych wydarzeń. 

60 rocznica u rodzin nacz. 
wodza wojsk austr.-węgier. 

Wiedeń. (TBK) Z głównej kwatery 
prasowej austr . komunikują: Sześćdziesię
ciolet11ią rocrnicę urodzin marszałka pol
nego arcyksięcia Fryderyka obchodzono 
uroczyście w głównej kwaterze prasowej. 
W wilję uroczystości przyjął arcyksiąże 
wyrazy hołd u ze strony wolnych od słrt
żby oficerów i urzędników Naczelnej Ko· 
mendy Armji, prowadzonych przez genera
ła-pułkownika Conrada Hotzendorfa, który 
wrnió:;ł trzykrot11y okrzyk „Niech żyje"! 
na cześć ukochanego marszałka polnego, 
powtórzony z zapałem przez obecnych. 
Wczoraj zjawili się z życzeniami u arcy
księcia generałowie, przydzieleni z ramie
nia armji niemieckiej i bułgarskiej do Na
czelnej l(ome11dy Ar111ji austr. Później od
był się manifestacyjny pochód przed zam
kiem, gdzie przemówił burmistrz, składająe 
hołd wodzowi austro·węgietskich sił zb.roj-
11ych. Po odpowiedzi naczelnego wodza 
uczestnicy pochodu przedefilowa 1 i przed 
pa lacern arcyksiążęcym. 
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ROZMAITOŚCI uwzględnieniem 10-miesięcznej inwazji. Nad urzą

dzeniem tej W) stawy pramje już od dawna i ~biera 
skwapliwie wszystkie przedmioty archiwarjusz miej-

- W rocznicę oswobodzenia Lwowa. Urzą- ski, dr. Karol Badccki. Zwiedzający będą mieli 
dzcniem obchodu zajmie się gmina m. Lwowa sposobność zobaczyć kolekcję odezw, ogłoszeń i raz 
wspólnie z komendą Il armji. Prócź uroczystego na- porządzeń inwazyjnych, historyczne tabliczki t na
bożeństwa i całego szeregu przedsięwzięć spodzie- zwami ulic w języku rosyjskim, bogaty dział illu
wany 3·est prz,11"azd komend1mta Il armi·i gen. Bohrn-, stra<yjny, odnoszący się do Lwowa i okolicy, kary-
Ermolliego, którego armia brała czynny udział w katnry, mapy, plany. sytuacyjne, ryciny bitew sta-
wyparciu v.roga z murów miasta.· czanych pod Lwowe.m, wydawnictwa wojenne pol-

nadsyłanie na wystawę wszelkich przedmiot(>w, ma
jących związek z wojną lub też z inwazją. Zwrot 
tych przedmiotów będzie zapewniony. 

-- Generał rosyjski .szwarcujący« termo
metry. .Nat. Tidende• donosi ·ze S.dokhoimu: Ge
nerał rosyjski Syrkino, który podczas wojny kilka
krotnie jako kurjer rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych przejeżdżał przez granicę szwedzką, 
został przed kilku dniami przytrzymany w chwili, 
kiedy chciał przemycić szwedzkie termometry le· 
karskie do Rosji. Znaleziono · przy nim 17 sztuk 
termometrów. Sprawa budzi wiell-.ą sensację, gdyż 

jest to odosobniony wypadek, że kt1rjer nadużył 

zaufania w nim pokładanego. ' . 

, - Armja rosyjska w łapciach. .Birż. Wied. • 

wojny 60.000 par, łapci. Następne zamówienia mają 
być wykonane w czasie jak najkróiszym, t;ik, że 
nieba\\'cm rn'la annja r syjska zaopatrzoHa zostanie 
w łapcie. 

- Nawet śmieci podrożały. Magistrat miasta 
Świdnicy na Śląsku ogłasza, że śmiecie z ulic miej
skich kosztują obecnie 1.20 mk. za wóz. Przed ro· 
kiem płacono za wóz śmieci 60 fen., później pod
V1'1ższono cenę na 80 fen„ a obecnie 1.20 mk. 

Wydawca i reaa'ktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 

po:yj11111jf~ od 2 .. -;3 popoi. rrzy nlicy f\ra
kowsk1t'j I. !3. 

Pnnktem I ulrninacyjnym uroczystości będzie skie, niemieckie i węgiers'. ie, mnóstwo interesują
wielka wystawa wojenna, którą urządza miasto cych fotografji, dalej przedstawioną zostanie w sze
wspólnie z komendą Il armji na wzgórzu powxsta rokim ~akresie działalność gminy m. Lwowa w cza
wowem. Dziś już wre tam praca w pełni, w której . sie inwazji, działalność tanich kuchni miejskich, hi
bierze udział kilkHset ludzi. Obecnie budują pawilon storja straży obywatelskiej, bogaty zbiór odznak z 
główny, który stanie naprzeciw pałacu sztuki, po- okazji oswobodzenia miasta, dalej przedstawione zo
nadto zbudowanych _zostanie· parę pawilonów mniej-

staną ciekawe dokumenty cenzury rosyjskiej w cza- donoszą, że główny zarząd rosyjskiego Czerwonego· -----"!'!"'~'"'!!!---!!!!!!!!!-------"" 
szych. Część wystawy, którą urządza wojskowość, sic inwazji Część galeryjną zajmą rozmaite plakiety, 
zawierać będzie między innemi troiea rnsyjskie pierścionki, bogaty zbiór odznak polskich, bonów 
wszelakiego rodzaju, oraz przedmioty mające zwią- m. Lwowa, oraz innych miast galicyjskich, tudzież 
7.ek z wojną, dalej przedstawioną zostanie działal- wojenne bony na dawnych ziemiach polskich. Nie
ność Czerwonego Krzyża w czasie wojny, projekty rwykle interesującemi będą zdjęcia rodzajowe z 
rozmaitych przedsiębiorstw komendy I I armji, jak czasów najazdu, oraz fotograf je zniszczeń, poczynfo-
odbudowa kraju, aprowizacja i t. P· nych przez ustępujące wojska nieprzyjacielskie. 

W lewem skrzydle pawilonu znajdzie pomie· 
szczenie wystawa miasta Lwowa, która nosić będzie W tych dniach wydaje zarząd miasta odezwę 
godło .Lwów w czasie . wojn) •, ze szczególnem do mieszkańców, w której zwróci się z prośbą o 

I 
uskutecznia nnjrzett'l11iej 

Krzyża wobec trudności nabycia na rynkach we-
wnętrznych butów, oraz ze względu na drożyzl_!.i: 

obuwia za granicą, zdecydował się na zastąpienie 

obuwia powszechnie używanemi w niektórych oko
licach Rosji łapciami. Podczas rozważania tej k westji, 
profesor Sirotkin dowodził olJszernie, iż łapcie od
powiadają o wiele więcej wymaganiom. hygieny, 
aniżeli obuwie skórzane, pokrywające całą nogę. 

Ostatecznym wynikiem narady, _iak donoszą .Birż. 

Wied. ", jest zamówienie prze?. wydział gospodarczy 

, 

WU~fU 
l losu K. 40. ZAMÓWIENIA__, 

I 
2 hsu K. 20. 

-do VI Loterji klasowej 
głó\vna wygrana najmniej 702.000 Kor o n 

ewentualnie Jeden Miljon Koron 
gotówką ·bez żadnych potrąceń. 

I 
4 losu K. 10. Urzędowy plan gry gratis. Zamówienia nazwyklej przekazem pocztowym lub 

pocztówką. 

Jl 
s losu K. 5. 

Wyraźne pismo i dokładne podanie nazwiska i adresu pożądane. Oryginalne losy 
zostaną natychmiast nadesłane. - -

Ciągnienie pierwszej klasy już 14 i. 15 o~e:r'VV'Oa 
l 

Pierwsze światowe kąpiele błotne. 
ZHAHOMITE U2DHOJDWISKO DLA CHORYCH SEflCOWO. 

OSKAR EINHORN. ~a~s:s:w~t:~~1~ 
OPTYK 

Hmtowo-detaliczny sklacl aparatów, przyborów 
i chernika1ji Fotograficznych. Specjnlny dział 

· dla fachowców. 
Poleca 11a sezon wiosenny wyżej wymienione. artykuły. 
Pomimo trndności sprowadzenia towarów z fabryk i sta
łego podrożenia takowych - c.eny umiarkowane. Po
siada na składzie stale wszelkie nowości, wchodzące w 

zakres optyki i fotografii. 314 

- Jestem w stałym kontakcie z fabrykami. -

Wiedeń! W. d 'I 1e en .. 

F R ft n.z f N 8 8 H o f l\JIHRHlfl i 608FOOff 

„Deutsches Haus" !!Światowo znane skutki uzdrowienia!! 
-Informacjiu dziela zarząd zdroju.
Ruch leczniczy jak w czasie> pokoju. 
Sezon kuracyjny: Maj i Wrzesień. 
Cza:; przed-i po sezono,,·r pn umiar

ko1rnnych cenach kąpielowych. 

Znakomite stosunki aprowizacyjne 
W budowie: 

Państwowy zakład chorych sercowo dla 
powracających wojowników. 

J., Stefansplatz 4 (za kościołem ~w. Smfana) 
Wytworna ~adłodajnia. 
J\\'.ejsce spotkania wszy.stkichobcych 

Wspąniały ogród z wodotryskiem. 

Wt;iściciel: Friedrich Kargl. 
367 

W dniu 31 maja b. r. 
zgubiła Franciszka Strómiłło w m. Nowo-Radomsku 
portfel, w którym się znajdowała gotówka w sumie 
240 rb , 80 koron w banknotach austrjackich. Prócz 
tego rozmaite dokumenty i weksle: 1 weksel wyda· 
n.y przez Johna Daniela na sumę 200 rb. płatny 22 
sierpnia 1914 r. 1 weksel wydany przez tegoż 
Johna Daniela na sumę 150 rb. płatny 8 września 
1914 r. 1 kwit wydany na papierze zwyczajnym, pi· 
sany ołówkiem na sumę 80 rb. wydany przez tegoż 
Daniela johna. l weksel wystawiony przez Ignace
go Adamkiewicza na sumę 170 rb. płatny d. 1 sty
cznia 191' r. 1 kwit wydany przez tegoż Adamkie
wicza Ignacego na papierze zwyczajnym na sumę 
105 rb., na tymże papierze pokwitowanie za odebra
ne 25 rb„ pozostało do zapłacenia 80 rb. Powyższe 
weksle wystawione n'l imię Franciszki Strómiłło. 
1 weksei wy0any przez Antoniego i Józefę Chmie
lewskich na sumę 200 rb. pla·ny 1 lipca 1914 r. ja
nowl Strómilło. 1 weksel ·wydany przez Antoniego 
Żakowskiego na sumę 50 rb. płatny Janowi Strómiłło. 
l kwit na sumę 3000 rb. z Wzajemnego l(redytn w 
Noworadomsku na hię Jana Strómiłło. Łaskawy zna
lazca zechce odnieść pod adres: ul. Brzeźnickie Gli
nianki N~ 20, gdzie otrzyma tytułem wynagrodzenia 
120 rb. 40 koron za zwrote111 powyższych dokumen
tów, weksli i gotówki. 395 

Pani Marja Mroczkowska, zamieszkala w 
Piotrkowie przy ul. Bykow::iliiej :\2 70 z pię
ciorgiem dzieci zawiat1amia męża 8wego Lu
cjana ,\frnczkow::;kiego, maszynistę drogi że

laznej \Varszawsko-Wiedei1skiej, Żć jest zdrowa 
i pro::;i o jakąkolwiek wiadomo&'Ć. o ::;obie. 
Ktokolwiek wiedziałłn coś o nim, lub on sam 
zechce la::;kawie doniĆ8ć poci powyższy adres. 
W8zystkie pisma uprasza siG o Jaskaw~· prze-

r1ru k ninit~8zego za wiadornieuia. ;391 

Starszy człowiek, 
doświadczony buchalter, ~01 

posz11kujr. zajęcia biumwego w jakiej~ Insty
tucji krajowej. Jest zawodowym agrnnomem, 
dotychczasowym dlngoletnirn administratorem 
wielkich majątków :demskich. Łaskawe zgło
szrnia pod: „A. :u." do Admini~tracji „DziPn
nika Narodow." w Piotrkowie, Bykowska Il. 

I 

SANATORIUM GUTENBRUNN BADEN Naczelni lekarze: dr. v. Auisclmaiter 
Kolo WIE O N I A ffi i ces. Radca d-r. Podsauraclsky. 

Zgubiono na ul. Bankowej, koło willi 
. , Wanda" 3 pierścionki złote, 
7.awinięte w źólty pópier. Znalazca zechce łaskawje 
ounieść za wynagrodzeniem do Administracji 
.Dziennika Narodowego•, ul. Bykowska N~ 71. 

400 

Zgubiono na rynku portmonetkę 
żółtą, w któ-

rej było 3 rb. papierowe, sześć koron papierowych 
i IO kartek cukrowych. - Uczciwy znalazca zechce 
odnie~ć łaskawie do Administracji Dziennika Naro
dowego ul. Bykowska 71. 393 

POSZUKIWANIA 

Pani \.Yladyslawa Rajpold zamieszkula 
w' Piotrkowie przy n1. Hohzyt:kiej .\~ -±li, 
zawiadamia męi,a swego, Jana Hajµolda b. 
urzqdnika pocztowo· telegraficznego w Piotrk-0-
w ie, oraz siostrę swq Franciszkę Lewandow
ską, że jest zdrowa wraz z rodziną i ,prosi o 
jakąkolwiek wiadomośe. o sobie. 
Kto kol wiek wiedziałby coś o nieb, zechce łas

kawie. donieść, µod powyższy adres. 
Wszystkie jJisrna uprasza się o łaskawy 1)rze-

druk niniejszego zawiadomienia. 402 

r • M • \J' b' k zamieszkała•w am arja 1erz IG a, Piotrkowie, ul. 
Cz1~stochowska ..'\~ 1, zawiadamia męża swego 
Ignacego V.'ierzbickicgo, urzędnika pocztowe
go µrzeby wającego ·obecnie w Hosji, że jest 
zdrnwą z dzieGmi i prosi o jakąkolwiek wia
domoM o sobie. Wszystkie pisma uprasza sit~ 

o przedruk ninirjszego. 4o;i 

Poszukuję do wynajęcia 
mebli na skromne urządzenie sypialni. 
Zgłoszenia do Administracji „Dzien
ni!rn Narodowego" ul. Bykowska 71. 

FOL \V ARK 3 \Vłóki, 
bli:;ko kolei i miast.a, z całkowitą krescencjq 
i inwentarzami lub bez takowych sprzedam 
\rnruuki 1Jogoc1ne. Wiadomo~(;: Piotrków, ul. 
Kaliska (za przejazdem) 

0
tlom Rog,jjskiego 

W-n~· Oarbowski, od 8-10 rnno i. ocl 8 do !! 
wieczór. 404. 

Poszukuję kupna folwarku 
:'.it'eclniej wii·lkości (od 3 do 10 włók) 1nh 
też wi~kszcj długoterminowej dzier;t,awy. Szcze
gółowe oferty proszę składać, w Administracji 
„lhieunika Nnrndowego"', Piotrków- ul. Hy-

. kowska Il, dla „.N'2 97165". 405 

Pani Wanda Kołaczkiewicz 406 

zamieszkała w Piotrk •wie, przy ul. Kalis'ki,ei nr. 43, 
zawiadamia męża swego Michała Kglaczkiewicza, 
przebywającego obecnie w Rosji. że· żyje i prosi o 
jakąkolwiek wiadomość o sobie i pomoc pieniężną. 

Wszystkie pisriia prosimy o przedruk niniejszego. 

Pani Franciszka Błach, zamieszkała w Piotr
kowie. przy nl. Szklanej .\~ 10, zawiadamia 
męża swego JanCI Błacha, przebywającego 
pl'zetl rokiem Y..' Moskwie ·(magazyn komp. 
Sing·era. ni. JCrnsno-Brudnaja) że żyje, i pro8i 
o jak<ikolwiek wiadomość o RObie i pomoc 
pieni<:>i:ną. ·wl'lzystkie visma pnf;,1; o przedl'uk 

ni n it>jszego. 40 


	Dziennik_Narodowy_1916_no_128s01
	Dziennik_Narodowy_1916_no_128s02
	Dziennik_Narodowy_1916_no_128s03
	Dziennik_Narodowy_1916_no_128s04

